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Wszystkie rozdziały dostępne w pełnej wersji książki.
 Przede wszyst­kim Ani

Kil­ka kar­te­czek wrzu­co­nych do garn­ka:
 Mor­fi­na wy­war­ła de­cy­du­ją­cy, za­bój­czy wpływ na pra­cę ser­ca.
 HAR­LAN CO­BEN Bez po­że­gna­nia
 Nie­któ­rym z nas przy­cho­dzi­ło może przez myśl, że nie po­su­wa­my się już po pro­stej, tyl­ko krę­ci­my się w kół­ko.
 JÁCHYM TO­POL Sio­stra
 Pa­mię­tam jed­nak, że zno­wu obu­dzi­łem się pod szu­bie­ni­cą Los Her­ma­nos.
 JAN PO­TOC­KI Rę­ko­pis zna­le­zio­ny wSa­ra­gos­sie
 Za­snął­bym na­wet wów­czas, gdy­by mi ofi­cer śled­czy świe­cił lam­pą pro­sto w oczy.
 SÁN­DOR CSO­Ó­RI Po­dróż wpół­śnie
 Plus kart­ka bez pod­pi­su au­to­ra: „Bar­da­mu! Okno jest otwar­te”.
CZĘŚĆ I
 Coś wisi w po­wie­trzu, po­ło­wa już za nami,
 Nic się nie dzie­je, a chłop­cy się ze­bra­li
 Ko­le­dzy cze­ka­ją, a może się roz­pad­nie?
 Otwo­rzysz rano oczy i bę­dziesz na czar­nym dnie
 Mru­gasz ocza­mi i wte­dy świat zni­ka,
 Po­śród chło­pa­ków ro­dzi się pa­ni­ka,
 Jed­no okien­ko — mały iks w rogu,
 Ktoś w nie kli­ka, a ono zni­ka
 Wszyst­ko prze­cież za­wsze koń­czy się źle,
 Lecz naj­waż­niej­sze to wie­dzieć, co jest, a co nie.
 Łem­kow­ska przy­śpiew­ka zkoń­ca XX wie­ku 
(tłu­ma­cze­nie wła­sne)
 


1 To jest ten chło­pak?
 
2 Tak. Mu­si­my przy­pro­wa­dzić go do sze­fa. Bę­dzie za­do­wo­lo­ny.
 
3 Sze­fie, to jest ten chło­pak, co mie­li­śmy go przy­pro­wa­dzić.
 
4 Tak, tak. Był cał­kiem spo­koj­ny. Może ukrę­ci­my mu jaj­ca?
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